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KURYER
w fVilnie we Środę dnia i

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.
*

Sankt-Petersburg dnia 3i kwietnia.
Dnia 5 i  zeszłego marca , N a y j a Ś n i e y s z y  C e ­

s a r z  N IK O L A Y  RA W Ł O  WICZjOraZjNAYjAŚuiEY- 
szK C e s a r z o w e :  A L E X A N D R A  F E D O R O W N A , 
i M A R Y A  F E D O R O W N A , Następca W ie lk i  X ią -  
£ę A L E X A N D E R  N IK O Ł A JE  W IG Z, tudzież, 
W ie lk ie  X iezniczki : M ARY A ,  O L G A  i A L E ­
X A N D R A  M IK O ŁA JE W N Y , w Kaplicy  własnego 
JE G O  C E S A R S K IE Y  M 0 SC1 Pałacu, przystę­
powali do Najświętszych Tajemnic. (G. S .P . A .)

D. 24 marca , u m arł  tu iszey gildy kupiec, 
k aw aler  orderu  ś. W łodzim ierza  4tey klassy, A le­
xander  P io trow icz Sapoznikow  , nie dożyw szy lat 
czterdziestu. Handlowemu domowi Sajpoźnikowych 
rybc łow stw o  na morzu kaspiyskiem winne jest 
swe rozszerzenie i udoskonalenie. Z m arły  Sapo­
znikow  m iał  wcale gruntow ne i dalekie przedsię­
wzięcia do u trw alen ia  tego rodzaju przem ysłu przez 
pośrednictwo handlu klejem ry b im ,  kawiorem i 
innemi tego gatunku to w a ra m i , nie tylko na m o­
rzu  Czarnem i Sróuziemnem, ale naw et na dru- 
giey półkuli świata. Nowa ta odnoga handlu  sta­
łaby  się nader pożyteczną d!a Rossyi , a zm arły  
Sapożnikow ułożył już plan związku i kompanii, 
gdy śmierć przecięła czynne jego życie i wszyst­
k ie  zaczą tk i ,  z żalem dla całego stanu handlow e­
go i wszystkich, k tó rzy  go znali. P rócz mnogich 
zacnych przymiotów , zdobiących zmarłego Sapo- 
znikowa , by ł  on prawdziwym  patryo lą  i miło­
śnikiem l i te ra tu ry  oyczystey. (P . P.)

- |

H um ań  dnia y  marca.
Szkoła H um ańska utrzym yw ana przez X X .  

Bazylianów,a fundowana z klasztorem w roku 1765, 
przez F ranciszka Salezego H rab ię  Potockiego, Se­
natora W ojew odę i Jenerała  Ziem Kijowskich, 
n ieprzerw anem i w różnych czasach od osób z i- 
mienia Fundatora  dobrodzieystwy obsypywana, 
świeżo teraz od J W .  A lexandra  H ra b i  Potockie­
go Pułkow nika W o y sk  Rossyyskich, w darze o- 
trzymała prassę d ruka rską  z kilką gatunkami li­
te r ,  otaz, plac na ogród botaniczny z łaskawem 
pozwoleniem nasion i plant zZofijow ki, jakie ty l ­
ko do ogrodu botanicznego potrzeboenii będą. 
Za tak wspaniałą ofiarę i przychylność, w sp iera­
jącego nauki P a n a ,  nayprzyjemnieyszym dla sie­
bie poczytuje obowiązkiem , J W .  H ra b i  Alexan- 
drowi Potockiemu, Półkow nikow i W oysk  Rossyy­
sk ich ,  w imieniu Zgromadzenia i Szkoły naypo- 
winnieysze i najg łębsze złożyć podziękowanie, z 
ponowieniem winnego hołdu dla pamięci czcigo­
dnego i dobroczynnego Fundatora, oraz dla wszy­
stk ich  Szanow nych , z imienia P o to ck ich ,  P ro te ­
k torów  oświecenia i pobożności w  tey posadzie 
zakonu i szkoły.

X .  Ignacy JBaszniański 
P refek t Szkoły H um ańskiey.

K b ó ł k w s t w o  P o e s k i e .
PVarszawa d. 16 kwietnia.

(* Gazety WarizawtkieyJ.
Publiczne posiedzenie Towarzystwa D o b ro ­

czynności d .  i o  b .  tn. zagaił zastępujący Prezesa

LITEWSKI
3  Kwietnia v. s. 1 8 2 7  Roku,

j. U. Niemcewicz, jak zwykle p łynną  w ym ow ą 
przemawiając do serc ludzi dobroczynnych; poczem 
nastąpiło zdanie spraw y z działań Tow arzystwa r. 
z. z którego treść umieszczamy. „ A dm inistracya 
TowarzystwaDobroczynncści wywięzując się z przj'- 
jętego i ustawami zastrzeżonego obowiązku, p rzy ­
chodzi i ogółowd stowarzyszonych i całey publicz­
ności zdać spraw ę z działań swoich upłynionego 
roku. Nader przyjemna jest nam czynność, do 
k tó rey  wykonania przystępujemy. Skład osób, dla 
dogodzenia własnym uczuciom zaynjujący się po­
sługą bliźnich, zna sobie podaną sposobność usp ra ­
wiedliwienia się przed tymi, którzy poruczywszy 
m u zarząd insty tucyi i zaszczyciwszy go swoiem 
zaufaniem, byli poczęści świadkami jego postępo­
wania, tudzież przed oblicznością, k tó ra  nie zdaje 
się tego wymagać. Po dwunastoletniem bow iem  / 
istnieniu Towarzystw a,po tak długiem dośw iadcze­
niu, um ilkły już głosy niechęci, nayczęściey no­
wym towarzyszące instytucyorn, bo nayczęściey z 
niewiadomości, lub podobnych przyczyn pocho­
dzące. Wszelako kiedy idzie o wykazanie użycia 
grosza, święte, bo ńa  wsparcie  istotnie nieszczęśli­
wych mającego przeznaczenie, żaden powód nie 
może bydź dostateczny do uwolnienia od tego o- 
bowiązA i P rzy  takich ułatwieniach i obostrze­
niu, zarządza Towarzystwo darami opiekuńczego 
Rządu i przyjaciół ludzkości. W y n o s i ły  one w r o ­
ku przeszłym ogólną summę zł. poi. 101,297 gr - 
19, z którey wyłączywszy summę zł. poi. 27,000, 
stosownie do jey przeznaczenia zamienioną na stały 
kapitał,  właściwy dochód wynosił zł. poi. y 4 ,297 
g r - 19, a *en złączony z remanentem roku  i8a5 
zł. 19831 gr. 7, czyni ogólną summę zł. poi. 94,128 
gr. 26 na wsparcia przeznaczoną. Nie możemy tu, 
bez w ynurzenia nayżywszey wdzięczności, namie- 
nić: że naywiększą część terażnieyszych dochodów 
naszych, stanowi pomoc z łaski wiekopomnej- pa­
mięci Najaś. P a n a  i Jego dostoynego Rządu T ow a­
rzystwu zapewnione. Dobrowolne ofiary publicz­
ności wynoszą zł. 14,229 gr. 11, to jesl: blisko ta- 
Ką  samą ilość jak w ro k u  1825. Są one w p ra w ­
dzie daleko mnieysze, niż były w p ierw szych  la ­
tach zawiązania się Towarzystwa, kiedy przeszło 
3o tysięcy złotych rocznie wynosiły. Ale zważy­
wszy trudności czasowe, i trudności zachodzące w 
wynalezieniu w n iek tó rych  C yrkułach osób, mo­
gących się trudn ić  tą nadzwyczaynie mozolną p ra ­
cuj jak? jKSt zbieranie składek j tedy wyznać nale­
ży, że i tak znaczna ilość ofiar w  upłynionym  ro­
ku  zebranych,jest jednym z licznych dowodów, w y ­
kazujących szlachetne mieszkańców tuteyszey sto­
licy usiłowania,ratowania nieszczęśliwych bliźnich. 
Szczegółowe wykazy przekonywają, że i naym niey- 
szy zasiłek z wdzięcznością Towarzystwo przyy- 
muje i troskliwie zapisuje każdy datek, świadczą­
cy o dobrey chęci niesienia wedle możności, ulgi 
cierpiącym. Zapisywanie to ma jeszcze za cel u- 
łatwienie dobroczynney publiczności przekonania 
się, czyli ofiary jey rzeczywiście wypłynęły do kas- 
sy Towarzystwa. W  dwóch domach miłosierdzia 
w  W arszaw ie  i Grzybowey W o li  składających 
Insty tu t  dobroczynności, utrzymywano ciągle prze­
szło 3oo osób, to jest tyle, ile gmachy objąć mo- 
gą. W  pierwszym  mieszczą się mogący jeszcze 
pracować, k tó ry ch  w tojarę sił używano do fab ry -



ki i posług domowych, w drugim  niezdolni jnł d •  
ladney pracy, mają sobie zapewniony spokoyny 
p rzy tu łek , lio  wspomnioney liczby ubogi cli nie 
■wchodzi około 3o sierot płci męzkiey, w ychow y­
w anych  w tuteyszym domu, ochronionych od n ę ­
dzy i zepsucia, oświecanych stosowną i właściwą 
ich  przeznaczeniu nauką, i ztąd w mi..rę sił i zdol­
ności oddaw anych do rzemiosł. W  obudwu do­
m ach ubodzy mają sobie zapewnioną skromną, a- 
la  przyzwoitą i dostateczną żywność, nie kosztow­
n ą / a l e  w ygodną odzież, oddzielne dla każdey p łc i  
wspólnie przystoyne mieszkanie, usługę religiyną, 
a w potrzebie pomoc lekarską i t. d. Dawano ma­
łe  w sparcie  pieniężne, na raz jeden, kilkunastu
złotych nie przenoszące. W sp a rc ia  te w ciągu ro ­
k u  by ły  w ogóle następujące: rozdano żywności w 
naturze  porc°yy i , 9?6- Płótna dla 3a osób łokci 
34q, oprócz tego jednę ko łd rę  i sukna na i ubiór. 
D rzew a sztuk 434 i na zwózkę zło tych 868, k tó ­
r e  to drzewo i zwózka kosztowało ogółem zł. 46g5 
gr.  39. Na raz jeden dano w sparcie 736 osobom, 
proszącym o wsparcie w ilości zł. 46g3 gr. 8. tu ­
dzież osobom wstydzącym się żebrać zł. 1,288. 0 -  
p rócz więc ubogich utrzym ywanych w  Ins ty tu ­
cie, o k tó ry ch  się wyżey wspomniało, ciągle przez 
cały  rok  18 osób pieniędzmi, 38 zmieniających się 
osób Żywnością, w  ogóle 56 osób, a na raz jeden: 
p łó tnem  osób 32, drzewem osób 434, pieniędzmi o- 
»ób 726, i 5a osób wstydzących się zebrać, czyli 
w  ogóle i ,5 00 osób. ”

M enażerya zw ierząt Pana van D in ter  w k ró t­
ce do tu teyszey stolicy przybędzie. Obejm uje 
ona w ie lk i  zbiór zwierząt z obcych części świata 
przez kapitanów B low a , JJ a m o n d a i P ostnnore  do 
E u ro p y  sprowadzonych. Nayciekawszym jednak­
że, a oraz naymniey stolicy tuteyszey znanym, bę­
dzie znakomity zbiór żyw ych cudzoziemskich W g- 
Sow  i sławny w historyi natura lney , a nader t r u ­
d ny  w sprowadzeniu  do E uropy  K am eleon , Mię­
dzy węzami na nay większą uwagę z.asługuje G rze- 
chotn ik, gadzina nay jadowitsza, w eelazney klatce 
przezorn ie  utrzymywana. Jest także kilka Połozow  
[B oa), z k tó rych  jeden, 12 stóp długi, do prawdzi­
w y c h  osobliwości należy: W  dniu 8 listopada r .
z. w  B er lin ie , w  przytomności rodziny K ró lew sk ie j  
p o łk n ą ł  on 4 żywe k u ry  i  kaikuckiego koguta ; 
mimo to jednak zupełnie jest oswojonym i każdemu 
dozwala się głaskać. Oprócz tego, syn Pana van D in- 
te r  okazuje dowody naywyiszego oswojenia J iy e n -  
ny i wchodzi do jey klatki, wydaje jey rozkazy 
i  naybezpieczniey pieści się z tem źarłocznem zwie­
rzęciem. Jeden  z dozorców menażeryi wchodzi do 
k la tk i ,  w k tó rey  3 oswojone L n y  zostają. Cieka- 
w em i są jeszcze w  tey menażeryi 3 młode L a m p a r ty , 
f> grudnia r .  z. w  R zeszow ie  w Gaiicyi urodzone.
Z ptaków  na uwagę zasługują nowo hollenderski 
J fa zu a r  i znaczny zbiór rozmaitych papug.

F  n  a n c t a. /
P a r y ż  dn ia  2 kw ietnia.

(1 Gazety W artsiwskiey.)
H ra b ia  G aetan  de la llochefour.auld  poda! 

do D zien n ika  R o zp ra w  a r ty k u ł  z opuew  w y p a d ­

ku  jaki się zdarzył podczas pogrzebu oyca jego. 
P ro k u ra to r  K ró lew sk i  kazał rozpocząć śledztwo.

R o z c h o d z i  się pogłoska, iż M argrabia  C ha - 
oes gorzko p łakał,  gdy mu wzbroniono p rzep ra ­
w y  przez rzokę D u ero . . . .

W  tuteyszey stolicy żyje naymniey i 5 tysię­
cy  rodzin z t e a t r u ,  jako to: 2,994 aktorów, śpie­
w a k ó w ' ,  i  tancerzy, 1 0 0  dyrek to rów , ioo regisse- 
ró w , 1 0 0  dyrektorów  muzyki, 1 5oo muzyków i t. d.

Dnia 1 b. m. nastąpiło o twarcie nowego c y r ­
k u  b rac i  Franconich-, było liczne zgromadzenie w i­
dzów. Kiężna B e r r y  i Kiążę O rleanu  zaszczyci­
l i  to widowisko obecnością swoją.

O i i R r A U Y  I z b .
Jzb a  Parów. Dnia 3o z. m. zajęła się Izba 

da lszem i'obradam i względem praw a wojskowego. 
Niektóre ar tyku ły  odesłała na pow rót pod roz­
poznanie kommissyi, a inne do 10 a r ty k u łu  p izy- 
jęla. Nazajutrz przyjęła 1 nie ja kie mi odmianami

odesłane, do knmtnlssyi a r ty k u ły ,  i natfępne aż da 
4ogo ar tykułu .

I z b a  D eputow anych . Dnia 3o z. m. odbywa­
ły  się dalsze obrady względem prawa* leśnego, i 
posunęły się do >24go arlykcTu.

— D nia  5 —
H rab ia  O falia , nadzwyczayny poseł i  pełno­

mocny m inister hiszpański przy K ró lu  Jm ci W ie l -  
k iey B rytanii,  zjechał dnia 2 1>, m. do tuteyszey 
stolicy'. Towarzyszy mii Pan iZamoratiO) jako se­
kretarz] poselstwa.

P rzyby ł  tu także P .E s te fa n i,  mający od rzą­
du hiszpańskiego zlecenie zaciągnieńia pożyczki 
25o milionow realów (ioo milionow zł. poi.). Po­
przedzili go Panowie S a n ta -C ru z  i P ero lcs , któ­
rzy  mają podpisywać obbgi na pożyczkę; bawi ta  
naw et P. U ria s te , dy rek to r  w ie lk ie j  xięgi d łu ­
gów krajow ych hiszpańskich. Zdaje się, że P. E s te - 
fa n i  upoważniony jest zamieniać obligi na p ienią­
dze w P a r y ż u  lub s /m sz te rd a m ie , chociażby po 
35 za sto, dla opędzenia w ydatków na przysposo­
bienia wojenne na granicy i dla zaspokojenia p rzy ­
p ad a ją ce j  dyw idendy z pożyczki G uebhardta .

— D n ia  6  —
K ró l Jm ć  w yzdrowiał zupełnie z podagry, i  

d. 16 b. m. odpraw i przegląd w o jsk a  na rów ni- 
nac:i Rite/.

Pan  K e r a tr y  i wydawca tu tejszego dzienni­
ka pod napisem Goniec fr a n c u zk i,  zostali pocią- 
gnieni dnia 3i z. m. do sądu po lic j i  p o p raw cze j ,  
dla odpowiedzialności za artykuły  umieszczonej w  
tymż" dzienniku d. 4 i 6 z. m. Jedeu z tych a r ­
tykułów  uważany jest za obrażający osobę Mo;i<u- 
chy, a drogi za obrazę H rabiego P i  Hele, P u a  
K e r a tr y  sam b ron ić  się będzie, a wydawcę wspo- 
ranionego dziennika zastąpi adwokst M erilhou .

A n  & n  1 j  A .

L o n d yn  dnia  28 'm arca.
(Journ.i! <ie 5?t. 1’etersbourg.)

Donieśliśmy już , że okręt k rólew ski Dekla., 
przeznaczony na podróż w celu odkryć  do Szpic- 
berga i do Bieguna północnego, pod dowództwem 
kapitana P a r r y , w y p łyną ł  do JSorLhfleet. Gaze­
ta K u r y e r  angielski, pod d. 22, następnie o teus 
donosi:

„P rzy  okręcie H e  kia, nie znajduje się teraz 
żaden statek przeuozow y, ani okręt wojenny: po­
dejm uje on 4oo beczek, i opatrzony jesL dwiema, 
karonnadami (armatami szfcoekiemi) 6 fi.nlowemiy 
osada jego składa się zc 64 ludzi,, z 5 łey tnanta- 
mi: pierw szym  z tych  jest P . Koss , drugim  P- 
F o r s te r ,  pełniący razem obowiązki astronoma; a 
trzecim P. C ro is ie r ; gospodarzem osady jest P« 
O ruw ford, k tó ry  jn ł  czlerykroć odbywał podróż 
na tym okręcie; pomocnikiem ipgo P. fP a re ,  n ie ­
dawno p rzybyły  z A f r y k i ;  chirurgiem  P. B e a -  
verley; pod-chirurgiem  P- Maccormick-; trzech as­
p iran tów , 20 oficerów, 7 żołnierzy morskich; resz­
ta osady składa się z lodzi dobranych.

„O kręt zbudowany jest od lat 12. Pierwszy 
jego p o d r ó ż ą  była  w r. t8 ,6 w y p raw a  do Algeru- 
Opatrzony on leiaz wr żywność na 19 miesięcy, ii 
w  i 63o koszów węgla; aapas jego wody w jedney 
znayduje się massie, cp znecznera jest oszczędze­
niem w jey szafowaniu, nayuważnieyszym przedmio- 
tem w  podróżach dalekich.

„Naywiększą baczność miano W wyborze po­
karm ów  na zapas. W ęd lin ę  i leguminę zamknię­
to w naczyniach blaszanych, p rócz tego, wzięto 
2 0 0 0  funtów pem m icau , essencyi mięsney śuszoney, 
na ogniu z dębiny i jesioniny, przez co 6 fun tów  
naylepszego mięsa wołowego, wysusza się do je­
dnego funta. Pokazują na pokładzie próbki tego 
mięsa, mające podobieństwo z w ejrzen ia , a naw et 
po części ze smaku, do kiełbas niemieckich, z t ą  
różnicą , iż funt jego kosztuje 17 szylingów. Za­
m iarem jest używać lego mięsa z sucharami tar-  
t e m i , skoro się na Szpicbergu esada przeniesie a 
okrętu na statki. R óm , rek tyfikow ano do 55 sto­
pni próby  zwyczayney.

„ O k r ę t  zabezpieczono grubemi antabami że- 
laznemi z przodu i z tyłu. Cały obity jest kor­
kiem na 3 ta le  grubości, dla ocluonieUia Ludzi



fclmna i wilgoci. R u r y  żelazne, poł -wałcowe,  i łu-
i ą  Jo przeprowadzania powiet rza ogrzanego , po 
ca łym statku; wychodzą one z pieca znaydtijące- 
, o  się pod pomostem; 70 latarni,  w różnych miey- 
scach osadzonych , oświeca m e tyłku izby olice- 
rów lecz i czeladzi 1 tak zas są urządzone,  iz 
mogą ł)ydi  z»stępowi#ie wentylatorami,  siuzącenu 
do o d ś w i e ż a n i a  powietrza na ohtęcie.  Deski p o ­
mostu w y ż s z e g o ,  nie i d ą  wz dłuż ,  jak zazwyczaj' ,  
lecz ukośnie, dia w ztn< cniema siły oporney.  R o -  
łowrot  pionowy z trzema kołami,  umieszczony jest 
pomiędzy wielkim masztem,  a mnieyszym ; drugi  
zaś poziomy, znayduje się na przedzie. P ierwsze­
go skład zupełnie jest nowy.  Żaden okrę t  nie miał 
jeszcze tylu hvm fortnw  dla osady ; łozka i s l d v  
bardzo starannie są poumieszczane. _ Na każdych 
dwóch mnytków są wielkie skr zyn ie ,  w; kształ­
c i e  fotelowy z numerami ,  służące un do siedzenia. 
Wszędz ie  rozpostarte jest światło 1 swieze po­
wietrze,  przy czystości. Dwa lotele, 4 pompy, -1 
kompasy,  ó łodzi, znayduje się n a  pomoście. N a ­
około wielkiego masztu złożone są oszczepy, do 
odpierania niedźwiedzi i innych napastników.

W i e l k a  izba kapitana P a r r y  zawiera licz. 
xm bibl iotekę,  jako też wielki  skład odzienia , In­
ter  i innych sprzętów zastosowanych do klimatu,
W którym podróż ma się odbywać. Ka i tany iu- 
trzane,  odzienie albo raczey tuuiki robione przez 
eskimów,  spodnie rozmaite obuwie fut rzane , nie­
które okryte skórą wilczą i niedźwiedzią,  inne na 
dzień ,  a "inne do przepędzania n o w  na lodach, 
czapki także podszyte s k ó r ą ł a b ę d z ią ,  bardzo ni,ęk- 
ką (uieklóre sziafmice tkane były przez eskirnki, 
inne zaś robione pizejz, kusznierzy londyńskich); 
sandały kanadyj sk ie  do śniegu, na 4 stopy długie,  
konserwy na oczy z gazy, r -b ione w kształcie 0- 
k u U r ó u ,  lecz wypukłe ,  na 2 calfe szerokie, razem 
z maskami okrywającemi  skronie i pol iczki ,  bez 
zasłaniania nozdrzy i ust, gdyż niaczey, para  z od­
dechu w netby się h' massę lodu zamieniała.  _

W  izbie kdpi tnra  P a r r y , zawieszony jest 
por t re t  jego zony, a pod nim, port re t  matki .  W i e l -  
ka izba i gabinety o f icerów,  są opatrzone we 
w -zyslkie wygody , jakich lak szczupłe miey- 
sce dozwalało. Kotwice  do lodów, różnią się zu­
pełnie Od kul w ic zwyczajnych , mają bowiem je­
den tylko hak,  albo tyiko zaczepkę. Czółna opa­
t rzone 3ma wwlkiemi  koł am i ,  wielkości karecia-
11 ycli, z k tó ry ch  jedno na przedzie rudel zastępu­
je- przyprawione s ą  do nich dyszle 4rostopowe, do 
kt órych mogą śię zapr.ęgsć renifery ,  a w niedo­

s t a t k u  tych,- maj tkowie .  Po wierzchu malowane 
są czarno, a wewnątrz zielono. Długość mają nie­
pomierną.  Prócz tego,  na okręcie H e l i a , z n a j ­
duje się wiele innych narzędzi; lecz ani jego bu ­
dowa. ani t o ,  co przydano,  nie sprzyja bynąymmey 
szybkości; w osuumey bowiem podróży,  nigdy je­
go chyzość mi l  3 na godzinę nie przechodziła-

I i  1 S Z P A N i  J  A.
M a d r y t  dn ia  22 m a rca •

(* G a ie ty  W « i» i tw « k iey . )
Zdaje śię, i i  B r .  O f alia  nie W samym tylko L o n ­

d yn ie  zaymie się szczegolnern od dworu naszego 
zleceniem; ma bowiem w P a ryzU  bawić  miesiąc 
lub  dwa miesiące.

Nie mamy jeszcze dalszych wiadomości o zni­
weczonym planie spisku w w o j s k u  obseruacyy-  
n m j  wiemy tylko, iży w ki lku  Asiach protyincyi  
Kas’ty lh  odkryło składy broni,  i z tey przyczyny 
ki lku  Alkadów uwięziono. '

Niedawno uw ięziono kilka esoh, między k-o- 
yend znajduje  się Pan A ccv.is , dawmey członek
by łych  Stanów.

Jenerałowie portugalscy,  Margrabia  Chaves 
i wice-Hrabia  CaneUas, którzy w  podróży do F ran -  
cyi  p r z y b y l i  już do B urgos, mieli Otrzymać po­
zwolenie wrócenia do Z am ora , i mieszkania tam. 
Co się tycze wyższych i niższych oficerów p o r tu ­
galskich, niewiadomo jeszcze , gdzie dla nich po­
b y t  będzie przeznaczony. Zdaje -się, iż Monarcha 
nasz przychy l i ł  się do prośby jenerała S a a rs fic ld  
o uwolnienie od służby; następca jego jeszi ze nie­

wiadomy. W  A lcovendas  zaszły k r w a w e  kłótnie 
między dwoma politycznemi stronnictw ami, na k tó ­
re  się tameczni mieszkańcy dzielą.

W  B ada joz  uwięziouo t rzech Angl ików,  przy­
by łych  tam za paszportem z P o r tu g a l i i , pod po­
zorem ochronieuia ich od zapalczywośei pospól­
stwa.

  Dnia 20. —•
Pogłoski względem woyska naszego były  

wszystkie fałszywe ; dotąd nie zmieniono stanowi­
ska żadnego korpusu,  i owszem wysłano dwie b r y ­
gady do Palaveira-

Bieg gońców między M a d ry te m  a _/iizboncg 
jest uadzw'yczayny, zkąd 'wnosić  wypada,  że uk ła ­
dy' czynnie się odbywają. Rozmai te rozchodzą 
się ztąd W n i o s k i J tymczasem wszelkie usi łowania 
P.  L a rn h  względem rozpuszczenia woyska,  były  
bezskuteczne. W y d a w a n e  temitż woysku rozkazy,  
więcey oznaczają woynę. jak pokoy, a przy naymniey 
zapowiadają wszelką do niey golowiść.

— D n ia  2-4 —
Dowódca prowincyi  G renady  i Arcyb iskup  

w St. J a g o d ę  Cornposiella, prosili Minist ra sp ra ­
wiedliwości o upoważnienie do ustanowienia są- ) 
dów wojskow ych ,  k tóreby wyda ły  w y ro k  im r e ­
w o l u c j o n i s t ó w  i innych ludzi źle myślących.  Kro i  
J m ć  nakazał rożpoznauie tey okoliczności przez 
Kommissyą,  k iórey Minis ter  morski  pizewodni*  
czyć będzie- ______ .

P o r t u g a l i a .
Lizbona dn ia  16 m arca .

(» Uaiety W »rtiawikiey.)
Hrabia  VHut f lo r  donosi pod dniem 3 b. m. 

z A ranzcdo)  w prowinfcyi T ras-os M o n ies , iż po­
wstańcy umknęl i  przez A ica n iża s  do Hiszpanii .  
W  B in d o  połączył się z jenerałem M ello, k tó ry  

*d. 5 b- m. przybył  do B ra g a n za , gdzie kazał osa­
dzić w więzieniu 'A -i łudzi z woyska powstańców,  
k tórzy się* poddali.  Powstańcy cofali się przez 
O nteiro, B ra g a n za  i Vimioso. Oddziały Chave- 
sa  i  Tellez-Jordao  połączyły się w nocy z unia i 
na 2 b. m. w M iranda . Słychać,  iż woj sko h i ­
szpańskie przyrzekło im oddać broń.  jeśliby się 
znowu do (Portugalii udali, j e n e r a ł  M ello  dono- 
si pod 9 b. ni. •/, V im ioso, w stronie południowcy 
B ra g a n za , iż do pódca w A venadozo  kazał spro ­
wadzić do Vimioso  broń,  k tó rą  powstańcy w k r a ­
ju portugalskim zostawili.  Nie toa już regular ­
nych korpusów powstańców'. Jen e ra ł  ten wspól­
nie z H ra b ią  V illa /lo r  miał  oczyścić p r o w i n c j ą  
od gieryllasów, zwłaszcza w  okolicy V inclines.

Rząd nie przychyl i ł  się do prośby Izby De­
putowanych,  o złożenie wszystkich papierów,  któ­
re w taborach wice-Hrabiego M onlO altgre  zna­
leziono._________________ _____ .

A  Z Y A.
B a g d a d  dna 18 lutego.

(Journal  de St .  FeterabourgJ.
X.  Balios, Biskup babiloński,  odbył hieda- 

wno podróż przeszło t rzymiesięczną,  dopełniając 
zlecenia Stolicy Aposlolskićy. Daud-b; sza bagdadz- 
k i  opatrzył go we wszelkie, jakie tylko mógł,  re-  
kommendacye.  W  Mozul,  li3sza lego miasta dał  
mu zupełną wolność zaymowania się interćssami 
religiynemi,  k tóre go tam sprowadziły.  Pogodził  on 
pa t ryarchę  chaldejskiego,  s t łumił  odszczepieństwo 
Które tam od lat i 5 t rwało,  u twierdził  tego pra ła ta 
w dostojności b iskupiej ,  w którey za jego sprawą 
uznany został przez wszystkich  chrześcian swoje­
go narodd. Po ukończeniu tych inleressów, X .  
B a lio s  przedsięwziął inne nie mniey ważne. Do  
arcybiskupa chaldejskiego należą chrześcijanie ba-  
szaliku Amedyi ,krainy ościenney z Mozulem. T rz e ­
ba więc było pracować nad tero, iżby go uznali 
katolicy t am ec zn i ; X- Bcilios umyślił  przywieść 
do zjednoczenia chrześcijan ńes to ry anó w, here­
tyków znajdujących się tam w  wielkiey l iczbie.  
Postanowił przeto odbyć podróż do A m ed j i .  W  
języku kra jowym, zowią ją króles twem amedyy-  
skiern, a basza, k tóry  nosi nazwisko Ainurata,  tiie 
tytułuje się effetid ina , nasz pan, lecz su lta n n a , 
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nasz samowładca.  Nie zależy on od Konstantyno­
pola; władzę tę ot rzymał  po swoich przodkach i 
dziedzicznie po sobie zostawuje.

K r a y  A medyi rozciąga się na mil 80 od za­
chodu na wschód, a wszerz na miL 60 od południa 
na północ. O kry ty  jest pasmami gór wyniosłych,  
na  k tórych  prawie  przez cały rok lezą śniegi; na 
pochyłościach tych gór znayduje się mnóstwo dę­
bów, z k t órych jedne wydają galas, tak wielkiego 
w handlu  odbytu,  a drugie,  żołędzie dosyć smacz­
ne, używane przez biednieyszych mieszkańców, po­
dobnie jak w Europie  kartofle.  Na tych skałach,  
zbierają latem mannę białą, w którey kriijowcy 
smakują i korzystnie sąsiadom przedają.

P rze rw y  pomiędzy jednetn pasmem a d ru -  
giem, stanowią płazczyzny nierówne,  okryte 
wzgórkami ,  mniey więcey wzniosłeini. W  tych 
m i e y s c a c h  żyznych dobrze udaje się zboże, wino,  
r y ż  i  wszelkie owoce. Silna jest tam wegetacya, 
gdyż ziarna i leguminy są wielkie i pełne.  P r a ­
w ie  na s’rodku tych gór znayduje się znacznie pod­
niesiona równina ,  k tórey posada składa się ze ska­
ły  dosyć k ruc hey  , utworzoney z piasku, kamy­
ków i ziemi, sklejonych pospołu.

Dokoła tey równiny  same tylko napotykają 
się przepaści,  przynaymniey na ćwierć mili, a opa­
sanie jey tw'orzy bardzo twarda  skala. Na tey ró ­
wninie ,  zbudowano w starożytności miasto, noszą­
ce dzisia nazwisko Amedyi ,  od którego też pro- 
wineya bierze nazwanie.  Liczyć ono może od 6 
do 7 tysięcy mieszkańców, zabezpieczonych szań­
cami  skalistemi, niedostępnemi.  W  niein przeby­
w a  rządca; w' pałacu zgoła nieokazałym. Główne

jest
pomiędzy sobą, odzieżą i fizyognomiją.

Basza łaskawie przyjął  X.  B alios , przezna­
czywszy m u  pomieszkanie w swoim pałacu,  jaso 
też arcybiskupowi  chaldeyskiemu,  k tóry  z nim 
przyby ł .  Bawili  oni tam dni 5 , u t rzymywani k o ­
sztem baszy. A m u ra t  jednę tylko ma żonę; dwór 
jego jest poważny i przfystoyny. Biskup przyrzekł  
u t r z y m y w a ć  k o r r -e s p o n d e n c y ą  Z tym Xiążęciem i 
jego małżonką, od których ot rzymał podarunki.

T v R c y  A.
S ta m b u ł dn ia  i5 lutego.
(z Gaze ty  W arszaw sk ie j) .  .

Po odeyściu ostatniey poczty nie wydarzyło  
się nic ważnego w naszey stolicy, Rząd czuwa 
ściśle nad utrzymaniem spokoyności i porządku. 
W c ią ż  jeszcze z miasta wyganiają l u d z i , mianowi­
cie z klassy rzemieślniczey, k tórzy albo w ścisłych 
z Janczarami  zostawali związkach,  lub nie są w 
stanie stawić ręczycieli  za swoje dobre sprawowa­
nie się. Podług nowego urządzenia,  wszystkie klas­
sy procederników obowiązane są wykupować świa­
dectwa od swoich zwierzchników,  a Naddyreklor  
ce ł  i Intysab-Agassi  (Intendent  policy i) otrzymali  
nowe i obszernieysze pełnomocnic twa,  ażeby nśd 
przestrzeganiem nowych urządzeń pol icyynych czu­
wali .  R o b i ł y  w zbrojowni i budowa koszar szyb- 
k im  postępuję krok iem,  równie jak ćwiczenia woy- 
ska z naygorliwszym odbywają się zapałem, przy 
niezwyczaynie łagodney porze czasu. Podług wiar 
domości z Bosnii, mieszkańcy tey prowineyi,  k tó ­
r y m  zrazu niechciały się wcale podobać nowe urz ą ­
dzenia, od przybycia tam nowego W  ie lkorządcy,  
A b d u rra h a m  Baszy,zaczynają im bardziey sprzyjać.

Z okolic A ten  (pisze B o s tr z e g a c z  A u s t r y a -  
cki) nie odebraliśmy świeżych wiadomości ; lecz 
nadesłane ze wszystkich stron doniesienia s tw ier ­
dzają wiadomość o klęskach poniesionych przez od­
działy Greków,  wysłane na odsiecz A kropolis  lądem 
i morzem w pierwszey połowie lutego.List ze ,S m yr­
ny  pod d. i3 marca następujące o klęskach tych 
zawiera szczegóły: _

Posiadanie cytadeli  ateńskiey,  tak wielki  
w p ł y w  mające na losy stałego lądu Grecyi ,  po­
wodowało Gre ków  do zebrania wszystkich sił na

uwolnienie tey twierdzy od oblężenia. W iadom o 
iż w  tym celu wysłali  2 oddziały: jeden morzeni 
ped dowództwem angielskiego przyjaciela Grekó w 
Gordon, drug i  lądem pod Passo, B u rb u ch im  i 

Panem K o ta rą .  Seraskier  R e szy d  Basza naypier-  
wey uderzył na ostatni oddział,  i przednie jego 
szeregi, z boo ludzi składające się, częścią poległy, 
częścią w niewolą zostały wzięte; reszty zaś pozo­
stałe rozpierzchły się między góry  P u łk ow nik
B a r b a c h i , rodem z Cefaloni i , k tó ry  długo zosta­
wał  w służbie francuzkiey,  dostał  się wraz z dwo ­
ma cudzoziemcami, przyjaciółmi  Greków i niemie­
ckim lekarzem w niewolą, a na rozkaz R eszy d a  
wszyscy zostali ścięci. Tymczasem oddział mo­
rzem z Salam is  A^yprawinny, przy którym znay- 
dpwał się statek parowy K a r te r iu  (dawniey P e r ­
severance) pod dowództwem P. H a stin g s , wy lą ­
dował  nocą w porcie P ir a e u s , osadził ki lka w a ­
rowny ch mieysc had brzegiem , i z pośpiechem 
nowe usypał  okopy. Mała liczba turków' (powia­
dają , iż ich  tylko było 4o) , znaydująca się w  o- . 
kolicy, gdzie wylądowano, zamknęła się w klaszto­
rze ś. Sp iryd iona  i w domu celnym nad brzegiem, 
i t a m ,  pomimo,  że do gmachów tych  od s t rony 
morskiey ze statku parowego, od s trony lądu zaś 
z bateryi  greckiey,  licznie dawano ognia, tak  d łu ­
go się broniła,  sż R e szy d  basza, zwyciężywszy od­
dział lądowy greków,  i odebrawszy wiadomość o , 
wylądowaniu  innego oddziału greckiego w P i-  
raeus  , tam się u d a ł ,  d. 13 p r z y b y ł ,  ich uwol ­
n i ł ,  a g r e k ó w ,  w tym i nas tępnych d n iach ,  ze 
wszystkich mieysc wa rownych,  które nad brzega­
mi  posiadali , wypar ł .  P r z y  odeyściu ostatnich 
wiadomości, które pod dniem i 4 lutego odebral i ­
śmy tu (w S m irn ie) 6tatkiem przybyłym z Sa la -  

■ m is , grecy mieli w swey mocy P a lera eu s  (połu­
dniowy port  ateński). Turcy,  uszkodzi wazy m o ­
cno ogniem z dział  s tatek parowy,  przymusili  go 
do opuszczenia P iraeus', a pu łkow nik  Gordon, do­
wódca oałey tey wyp ra w y ,  uważając wszystko za 
stracone, podobno na powrót  odpłynął  do S a la ­
m is. On, równie  jak półkownik  H eidegger, k tó­
r y  wraz z bawarskiemi  swemi oficerami był  u- 
czestnikiem tey w y p r a w y ,  uskarżają się na brak 
wspólnego działania i odwagi ze strony greków.“

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ;
(z K uryera  Warszawskiego.)

"W S m y rn ie  utworzyło się bezimnienne towa­
rzystwo , które ma zamiar założyć bibliotekę,  na 
co ustanowiło fundusz 6,000 hiszpańskich talarów.  
W  tey bibliotece znaydować się mają dzieła klas- 
syczne ąutorów łacińskich , greckich,  fraucuzkicb,  
angielskich i włoskich; niemniey naylepsze t łuma­
czenia na język francuzki i szczególne dzieła zawie­
rające naypotrzebnieysze wiadomości. W s tęp  dp Bi­
blioteki będzie tak długo płacony,  dopóki nie zbie­
rze się' dostateczny kapitał  na jey u t rzymanie ,  po- 
czem każdy bezpłatne będzie miał  wejście.

^  —  W i l n o  —

Od ki lku dni przybyłe  do tuteyszego miasta to ­
warzystwo Chiarinicb,  zadziwia Publiczność swoją 
sztuką , którą nam wystawują,  z niemogącą mieć 
porównania biegłością. Nadzwyczayr.a pewność 
ze śmiałością w  tańczeniu na linach, stanowią jjló- 
wny przedmiot sztuki tych artystów,  następują­
ca potem Pantomina,  w nnykomicznieyszyrn gu­
ście, połączonym z zadziwiającą zręcznością, w któ­
rey talent 'w'yborny g ry  Panów Fel ixa  i Józefa 
Cliia.ynich godnym jest uwielbienia , zadowalnia 
każdego z widzów. Nie można takoż zamilczeć dla 
miłośników muzyki  o talencie kapelmaystra tego 
towarzystwa P.  Bianco, k tó ry  dając już w W a r ­
szawie koncer t  pozyskał chlubne oklaski (Kur .  
W ars z .  N. g2) my też, niemniey oddając sprawie ­
dliwość młodemu artyście,  slucjhatny zawsze z nay- 
większą przyjemnością , wyko nyw any ch  przezeń 
solo, które on przy tańcach i pantomime exekwu-  
je z wielkim gustem i przyjemnym ciągiem smy­
czka. X.

P ozw olono drukować. Z  polecenia J>V. Litewskiego /W ojennego G ubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu i K aw aler•

w D rukarni R e d a k c ji.



DODATEK. DO  GAZETY KURY EH A LITEWSKIEGO N 45.
W ilno  dnia  / 5  k w ie tn ia  o. i .  4 8 2 7  Roku.

2 H M nE PA T Ó PC K A rO  BocnifmamojiLHaro cu septembrze: iszy 1, 2gi 6, a 5ci i 3: życzący kupić
Ąmua.onib C. Uemep6ypcxai o O.neKyHCKaro CoBEma ten majątek zechcą jawić się do Rady Opiekun- 
ch:«b oóiiĄB.iiiejncu: 'irao bb ohom b npoAaemcii cb- 
ayKpioHuaro nyGaiiHHaro mopra, 3ajioa;eHiioe niipo- 
cpo-ieuaoe nertBH;i;iiMoe narfenie i l u  m i i  i i: u  k  a  f >ii k  (‘ 11 - 
min Kneomacoua ctnia JloccoBCKurOjCOcmoaiitce B h- 
meócicoH PyóepHiii idec.'Ai.cKarb.noiibma b b  cejit. 
lian weno ul; 5, ^epeBunx2>: EpiiHKOBi; 3 a HCK.uouein- 
.cmb 26. 3, MuaHąoBt; aa KcxjiioxeHieMb i 4, 1, Kpio- 
kob  U 21  u  IIe^Be,tKaxb 4 , xou nepeBe^enbi bb Kpio- 
KOBO, h moro 44. My/Kecxa u0.1 u ,1,1 mi.. micauiii>ixb- 
no.peBH3in 1816 roA,a, ci. poH".fi,eixnbiMii iioc.iO pe- 
BH3IH, co bci‘io npitHa^jiesiaiąeH) ki. hhmb seMJieio, 
h  nc itxHJih aa  oho ii cmpoenieMb ; AJi n nero Ha3Ha- 
Hcniii cpoKii mopraMb cero roAa bb aarycmł. Mt>- 
CHiyfc nepBbiH i6 ; bn.opwit 18 h mpeinin 20 u c.ii>•
/Re.ta to Lii,in Kyniinn, ukt.iiie cie, Moryiiii. aB.ifim- 
c n  bi>  O n e R y n c K i i i  C o B l n r i b  n o K a s a u H B i x b  v h i i c j i b  
Bb npncyA C H iB eiiH oe E p e a m ,  u  b h a h u i ł  b b  o h o m b

ćzey w oznaczonych dniach, w czasie posiedzeń* 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, warunki i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności u- 
wiadamia, iż bilety na loteryą, ogłoszoną w  roku 
przeszłym 1826 w Numerach 5g i i 34 Gazety K u-  
ryera Litewskiego, a mającą się ciągnąć w domu 
Dobroczynności, „w małey bardzo ilości do rozda­
nia pozostają, lecz ciągnienie tey loteryi nie mo­
że bydź jeszcze czynione dla, tego jedynie powo- , 
du, źe wielu z JPP. Kollektorów, którzy wzięli do 
rozdania bilety, ani pieniędzy za wyprzedanie ich  
nieodesłali» ani też mewrócili samych biletów , 
które jeszcze są nieprzedane , a przeto Towarzy­
stwo Dobroczynności uprasza JPP. Kollektorów,

l i n o ąaoac vioMY liMtuiio ormcB, ; ycjiOBie h  tropmy aby pieniądze za wzięte bilety odesłali , lub leź 
Kynneii jcptnocnui. wrócili same bilety, tesli nie są wyprzedane, gdysKpjsnocnui

3 K .c n e A H in o p b  O c m o j i o b c k i i

3 Od Rady Opiekuriczey S. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem o- 
głasza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą
z publicznego tar°u oddany .n a  ewikcyą i prze- ł _ .
t e r m i n o w a n y  nieruchomy majątek obywatela W in- 1 7  lutego była  ciągniona, dotąd z domu Dobro- 

, te ero Kleofasa syna Łossowskiego, położony w  czynności niezostało odebranych, i mający wygra-
V - . * • Kr 1 > * _ * .. . . .  TVr   ł ___ «  n . r i n n n n n t n  . . .  I \  n  A n / l  n

z lego jedynie powodu opaźnia się ciągnienie lo­
teryi, a ci którzy wzięli na nią bilety, słuszne ma­
ją powody upominania się, aby ciągnienie przy­
spieszone zostało.

Przy tem uwiadamia się, iż wiele wygranych  
^anlów z przeszłey loteryi, która w roku 1826 dnia

do Krjukowa , w ogóle 44 dusz p łci mę- we w przeciągu trzech miesięcy od'daty niniey-watlzone , _
z k ie y , zapisanych do rewizyi 1816 roku, z u- 
rodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkim na niey zabudowaniem; do cze­
go naznaczono terminy dla targów w teraźniey- 
szym roku w miesiącu auguście: iszy 16, 2gi 18, a 
3ci 20; życzący kupić ten majątek zechcą jawiąc 
się do R a d y  Oj»iekuńczey w oznaczonych dniach, 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedające- 

o się majątku inwentarz, warunki i formę prze- 
aźnego prawa. Expedytor Osmołowski.

szey nie będą odebrane, Towarzystwo Dobroczyn­
ności uważać je będzie za odstąpione dla ubogich. 
Numera zaś) za któremi wygrane fanty nieodebra­
ne, są następujące:

i 56 wygrał postaw sukna koloru perłowego. 
i 5g ditto Szkatułkę cyprysową z okuciem 
bronzowym.

170 ditto Lampę stolikową z pokrywką

N.

I
szklanną.

i 65 ditto 
299 ditto 
827. ditto 
436 ditto 
N. 24. 

507 ditto
535
653
685
7o4

ditto
ditto
ditto
ditto

Stolik okrągły topoli szwedzkiey. 
Parę filiżanek pod N. 5 i .
Parę filiżanek pod N. 65.
Dwa kopersztychy Chińskie pod

i ł  łokci korun angielskich. 
Kompas metallowy angielski. 
Szafę olchową pod N. 36. 
Garnitur szkła pod N, 76. 
Kienkiet na postumencie beyoo-

wanym 
864 ditto 
9 6 4  ditto

2 HMlIEPATOPCKArO B o c n H m a m e j iB i r a r a  
/ J o n ia ,  o u i b  C . I l e m e p ó y p c K a r o  O n e k y i i C K a r o  C o B t,-  
m a  c h m b  o ó b H B jm e m c H :  u n i o  b b  o h o m b  n p o f l a e m -  
ca e n  a y i u i ri o i m a r o  n y ć j i H u u a r o  m o p r a  3 a j io a te H H o e  
it n p o c p o H c u H o e  n e A u n a u iM o e  H M lin ie  i l o A i t .u iH K a  
K a 3 i t w e p a  I ł s a n o B a  c i . r i i a  O c m p o B c x a r o  ,  c o c m o a -  
m e e  M o rH JieB C K O H  r y ó e p H i i i  E a ó i iH O B e iy K a ro  n o -  
tamaj Bb AePeBHHXŁ: KyApHpŁi 52, HoBOcejixt 25 
H  B a K H H a x b  2 0 j n m o r o  7 7  M y a s e c K a  n o a a  A yu i:b  n l t "  
c a B H b ix b  no p e B i u i a  1 8 1 6  r o ^ a , c b  p o i s ^ c i m w M H  
n o c . i t ,  p e B H 3 in ,  c o  b c c i o  n p n H a a . i c ; r , a in ,e ro  K b n m v i b  
a e i t . i c i o  i t  B c a K iiM b  n a  o h o h  c m p o e n i e M b ;  A-i;I  a e -  
r o  ń a 3 u a < te H E i c p o x n  m o p r a m b  c e r o  r o ^ a  b b -  c e i t -  
m a ó p k  M lica iy fe  n e p B B i n  1 , B i n o p n i i t  6  n  m p e m i k  i 3 
h h c j l b .  / l v e . i a i o m , i a  x y r t n m b  H M lin ie  c i e  , M o r y m b  
j i B J i a m c a  b b  O n e K y H C K ii i  C o B t m b  n o i t .a 3a H H b ix b  
‘X K c.ii. B b  n p H c y A C U iB e n i io e  B p e a t a ,  n  B H A n m b  b b  
ohomb u p  o  a  <1 b  a  o n  o m  y H ii tu i  i 10 o m i c i . , j  c i i o n i c  n  
^ o p iv r y  x y n a e n  K p t n o c m n .

SKCnCAHJUOpb OcMOJlOBCKH.

2 Od Rady Opiekuńczey S. Petersburskiey 
Ce-sahskikgo domu wychowania ninicyszern ogła­
sza się: iź w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany ńa ewikcyą i przetermi­
n o w a n y  nieruchomy majątek obywatela Kazimje- 
Tza Jana syna Ostrowskiego, położony w Molii- 
lewskiey Gubernii w Babinowieckim powiecie we 
wsiach: Kudrycy 52 Nowosielce 20 i Lakihach 20, —■—— ■
wogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do. re- L itew sk o-W ileń sk iego  Guberuialne-
•wizvi 1816 roku,  z e  wszelką należącą do nich 1 . »
z ln u a ,  i wszelkiem na niey zabudowaniem; do cze- go Rządu 02 sza się, iż wzięty w  tuteyszey G a­
gu naznaczono terminy teraźnjeyszego roku >v tnie- bsrnii vt KoTyisńskim pow iecie za otuekazanie

Kapę angielską podwóyną.
Jeden exemplarz polonezow kom­

pletnych pod N. 123,
1077 ditto Szachy z kości słoniowey w  szkatuł­

ce mahoniowey.
1155 ditto Parę filiżanek pod N. 52.

ditto Parę filiżanek pod N. 56.
ditto Postument beycowany do kienkietu. 
ditto Biórko mahoniowe, 
ditto Zegar bijący godziny w  szafie, 
ditto Parę filiżanek pod N. 64. 
ditto Lampę porcelanową z geniuszem, 
ditto Pięć talerzy deserowych. - •“ 
ditto Postaw sukna pod N. 112.; 
ditto Jeden exemplarz polonezów kom­

pletnych.
  1859 ditto i 5 f  łokci korun angielskich,
  i o 5ó ditto Dwa kopersztychy Chińskie pod

Ii. 25*

— 1263
—  i 3oo
—

_  i 486
— 1620
— 1675
— 1702
— 1822
— 1857



pafiepnrtn Maciey Jankowski ,  który na «xapnńie
powiadał,  że od ugodzenia ma lat  80, mieysca 
urodzenia i s tanu niewie,  bo po śmierci rodzi* 
cow, przebywających w mieście Wilnie,  został 
się ymioletnim chłopcem; na mocy Ukazu Rzą­
dzącego Senatu pod d .2 9  augusta 1807 r °ku ,  
rezoiucyą tego Rządu d. 29 mai ca 1827 r< daną, 
Uznany za włóczęgę i na mocy 10 paragrafu Nay- 
wyższego JEGO CESARSK.IEY MOŚCI Uka­
zu pod d. 23 februaeyi i 8a3 roku Rządzące­
mu Senatowi danego, uznany za włóczęgę, a 
dla  starości odesłany do Wileńskiey Magistratu- 
ry  Powszechney Opieki dla użycia do robot; 
oczem zgodnie z 12, i 3 , i 4 i i 5 punktem tegoż 
Naywyz^zego Ukazu uwiadamiają się właściciel 
tego włóczęgi lub gromada do którey należał. 
Przymioty tego włóczęgi: wzrostu 2 arsz. 3
wiersz. , twarzy czystey podługowatey, włosow 
na głowie i brwiach czarnych, na brodzie si­
wych, nosa f>odługowatego, oczu szarych, p r a ­
wa noga z przyczyny choroby nieco cieńsza, 
na lewym reku wyżey sustaw wielki znak od 
rozrąbania siekierą.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz  Mateusz Lubański.

Za powytczyka Kaucelarzysta W .  Kw ia t ­
kowski .

1 Oś wiadczenie wespół z manifestem nay- 
solenieyszym zażaleniem się imieniem Star.  Mał ­
k i  Hirszowey Ram Kacnelbauginowey kupćo-  
wey 2 Gildyi i obywatelki  wileńskiey, w assy- 
stencyi męża swojego działającey, przeciwko 
prykaszczykowi i plenipotentowi swojemu Star.  
Abelowi U kowiczowi Ohuzuwi mieszkańcowi 
miasteczka Podbrzezia, czyni się z takowego 
powodu i oto: iż obżał. Abel Ickowicz nadstrę- 
czyłeś siebie za prykaszczyka w hand lu  żału- 
jącey, gdzie zał. na żądanie onegoż nastręczają­
c e g o  s i ę  z przyjąćiołami swojemi wydała  obżał. 
Abelowi Ohuzowi w roku idącym 1827 februa- 
ryi  1 dnia plenipotencyą, dla kupow ania i sprze­
dawania towarow w luleyszym kraju i zagra­
nicą.  oraz zaciągania kredytów.  Stało się więc 
że obżał. Abel od czasu dania sobie plenipo- 
t e n c y i ,  oddaliłeś się z miasta W ilna  przebywa­
jąc po różnych mieyscach źałcey niewiadomych, 
gdzie żałcy żadnego nie miała i niema dotąd 
uwiadomienia,  ani tez listu i doniesienia, jakim 
porządkiem obróty w handlu idą i na jakim on 
jest stopniu, przez co wnosi sobie przeciwnie 
i zostaje żałca w ob a w ie , aby obżał. coś na 
krzywdę żał. nieuczynił, jak już dało się sły- 
szeó, ażeby więc obżał. niezaciągał jakichkol­
wiek długów, u konto handlu żał. mocą pleni- 
potencyi, przeto w tym zamiarze czyniąc sobie 
ubezpieczenie,  wydaną  obżał. Abelowi Ohuzo­
wi plenipotencyą manifestuje , cofa, i bez Ża­
dnego znaczenia i waloru zostawuje i za nie­
byłą ogłasza, i ażeby nikt  nieważył  się z obżał. 
ua  mocy takowey plenipotencj i  w żadne in- 
teressa i uk łady wchodzić, onemu kredytować, 
zapowiada, a jeśliby i zaciągnął jakie długi lub 
zaciągać będzie, t ak  jak żałca o niczym nie ma 
od obżał. uwiadomienia,  a ztąd żadnego awan* 
tażu w handlu swoim, tak też odpowiadać za 
takowe nie b idzie ,  w tern przed całą Pub l i ­
cznością oświadcza, słowem  że już obżał-Abel

lek o wice, nie jest ani prykaszoevkrem ani ple­
nipotentem zał. zapowiada. Dat  roku 1827 
miesiąca marca 3 dnia.

Małka Hyrszowa Rammowa Kacinel inbo-  
ginowa.

Roku 1827 łr," a marca 2i  dnia. Przed  
Aktami Grodzkiemi Ptu Wileńskiego osobiście 
stawająo Star.  Chaim Izaak Josielowicz Cza­
cha®, takowe oświadczenie wpisać do P ro toku-  
łu  podał  i w owym własnoręcznie jako pro­
szony rozpisał się.

Przyjąłem Regent  Grodz. ptu. Wileńskiego 
Ignacy Kiełczewski.

1. Trzy  wsi dziedzictwa J J W W .  Gra tów 
Alexandra i Ar tura  de Choiseul-Gouffier w Gu- 
bernii Wileńskiey Pcie Telszewskim położone, 
Bardzie, Nastrany i Kłauzgały nazwane, od Me- 
mla o mil g, od Połongi mil 6 odległe, są do 
sprzedania  od ś. Jerzego. Życzący nabyć ma 
się udać do Michała Grzybowskiego, mieszkają­
cego w domu Piaseckich, do tych sprzedaży u- 
mocowanego.

2 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes- 
sów Radziwiłłowskich wolą bay.wyższą ustano­
wiony, do celu uzyskania, z majętności W i łu y ń  
w  Gubernii  Wileńskiey w Powiecie Wiłknmier-  
skim sytuowaney, W .  Józefa Wiszniewskiego 
Szambellana b- dworu  polskiego dziedziczney, 
tak należnych Skarbowi Monarszemu z nabycia 
teyże majętności od zeszłego Xiecia Dominika 
Radziwiłł*. Ordynata,  nieopłaconych poszlin, jako 
też restancyi z summy szacunkowey przez Mas-  
sę po tymże Xięciu Dominku Radziwifle pozo­
stała,  poszukającey s i ę ; zadzierżawić takowy 
majątek przez publiczną l icytacją  udetei nńno-- 
wał,  i termina do lieytacyi na-dzień 23 . 24 i 25' 
teraźuieyszego miesiąca apryla przeznaczył • 
przeto aby życzący zadzierżawić pomienioną ma ­
jętność, na wyrażone terminy, z dostatecziiemi 
ewikeyami w teyże Kommissyi s tawal i gdzie 
inwentarz  i stosowne do kon t rak tu  warunki  o-  
kazane będą, przez ninieyszą awizacyą ogłasza. 
Da It. roku 1827 miesiąca apryja 7 rlnia

Z polecenia Sądu Ludw ik  Czernichowski Sekr .

3 . J P .  Lcff ler  dentysta, przybyły z Mosk wy 
ma honor  uwiadomić Prześwietną Publ iczność,  
iż zamierza sobie pozostać w tuteyszem mieście 
przez parę miesięcy, w przeciągu którego czasu 
życzy solne jey swoje usługi poświęcić. Zaymuje 
się od 8 godziny z rana do 12, a po południu od 2 
do 6. Mieszka na ulicy Niemieckiey w do­
mie W .  aptekarzowey W e lkow ey  na Łr„eciem 
piąt rze.

2 Podaje, się do wiadomości,  iż w Dziśnień- 
skim Powiecie Gubernii  Minskiey w Majątku 
Łonie o 5 wiorsty odległości od miasta Dzisriy, 
nad brzegiem Dzwiny położenie mającym, u J  W". 
Pułk ownika Fro łowa znayduje s i ę  do zbycia na 
zasiew odboruego żyta Wazowskiego , beczek 
pięćset ,  po cenie bardzo umiarkowaney.  Żą ­
dający k u p i ć , w każdym czasie dostać tnogą 
w  tymże majątku.



Oddzia ł  m y  I z b y  S k z r b o w e y  W i l e ń s k i e y  ogłasza u i n i e y s z e m , iż po o d b y ty c h  w l e p i a  S ka r -
bo w e y  u  mies iącu  m a r c u ,  publ i cznyc h  t a r g a c h  na wzięcie S k a r b o w y c h  mają tków i  ezyn*zowych 
ar tykułów' ,  zostały jeszcze nie wzię te  n i i e y  wy ra żon e  jako to:

1 Stan maiatkó w podług in w e n ta rz ó w
i dochód z nich.

Ti 2 2 r • G Dochod Ceny nazna­
2

N a z w i s k a  m a j ą t k ó w  w  p o w i a t a c h
>as

ssco
X0N
7?

c0 0 2 a- zrN (u c NCfc -0
« r

lus t ra -
cyyny.

czane p o d ­
czas ta rg ó w

co~z TT CUCTn.o
C/ł n. N Q i = Srebrem. S r e b r e m  

i assygn.as 3 rr ^  N*-• rr

1
7T
O*
% H O

rub. kop. rub, kop.

b
M a ją tk i zawcikowane oddają się n a  la t  12. 

w  W i l e ń s k i m .

! ■
Motakiemie  Mdaniszk i  1 ‘ . 

w T r o c k i m .
——--- --- 4 4 84 45 — —

I 0 - --- 1 — 133 5o — —
5 Pi i k iany  albo P  I w i n g i ............................. . . . . . .

w O s z m i a r i s k i m .
I — ” * — IOX 10 —- —

4 — — --- X — 60 _ — —  41
1 5 35 9° — ---

i & 1 — --- — 68 4o --- ---

w B r a s ł a w s k i m .
— --- X IX 26 271 72* —  ■ ---

1 a — 1 — 29 l 1037 i i 4i5 --- —
| w 11 0 s i e ń  s k i m. . assygnac.

9
J u r y z d y k a  w  Ros ienach  po Z u k n w s k ie y  . . . . . .

w’ T  e 1 s z e w s k i m.
— — —

1 — 9 — 70 —»

10 Szledzkie S t a r o s t w o ............................................................... ..... 1 __ — 6 10 ‘99 59 — ---
| w  W  i  1 k  0 m  i  e r  s k  i  m.
11 Sikoryszki  i Jan iszk i  £ ....................... .....

w U  p i c k  i m.
— --- 2 5 10 156 —r i 56.

12 1 --- 1 8 27 [288 i 6 ł — . ---
10 Pożouście dzie rżawa .............................................. ..... — --- — — 2 i 7ł —

w K o w i e ń s k i m .
i4 Krużnnce d z i e r ż a w a ............................................................... ..... 1 --- __ i 5 7 533 10 mmm. —-

3 Ia ją tk i odebrane od d zie rża w có w  za  n a g ro m a d zo ­
ne p r z e z  nich niedoim ki. *

w  B r a s ł a w s k i m . srebrem.
1 Sutorowicze S taros two,  z t e r m in e m  do 12 ap ry la  1829 r. 

w  T  e 1 s z e W’ s k i m.
1 — 1 6 8 81 — 200 1"

2 VVideyki dz ierżawa,  z t e r m in e m  do 12 a p r y l a  1828 r ’. 1 — --- 1 s 7 9 173 96 260 —
5 P o i z n a ......................................................... .....  . . J

Ma ją tk i  przeznaczone do ode bran ia  od te raźn iey-  
szych  dz ie rżawców,  za nagromadzone  przez  n i c h  n ie ­
doimki .

w W  i 1 e ri s k  i  m.

1 1 2 162 5o 166

1 H o r o d n ic tw o  W i l e ń s k i e  ............................................................... — --- — — 45 97* 58 20
w T r o c k i m .

2 T rocki e  W b y t o w s t w o
w- W i ł  k 0 m  i  e r  1 k i  n .

— — 6 --- ‘9 *7 — —

5 W i ł k o m i e r s k i e  S ta ros t wo  .......................................................... 1 1 8 56 *^7 2529 5* — —
w B r a s ł a w s k i m .

4 Bras ławskiego  część s t a r o s t w a .................................. ..... 1 108 244 % io45 971 — —
5 w  0  s z m  i  a ń  s k  i m.

K r e w s k i e  S t a r o s t w o ..................................................................... 1 1 12 254 453 2869 27! 336o —  j
w / a w i l e y s k i m .  /

6 B u s o l i s z k i ............................................................................................. 1 — — 53 75* 58 —
w  K o w i e ń s k i m . 1

7 Ług O s t r ó w .................................................... .....
Oprócz  tego oddeją się jeszcze na osobnych w a r u n ­

— — 54 37 x36 —

kach,  0 k tór ych  życzącym przy ta rg ach  objawiono b ę ­
dzie, w i2sto»etuią dz ierżawę:

w U  p  i c k  i  m.
T r a k t y e r  i M ł y n  w Poniewieżu  ^ .

1 i w  W i ł k o m i e r s k i m .
W  Ł a b o n a r sk ie y  daczy i 3 pustoszy z u p r a w n ą  zie­

mią i ł j k a m i  — 2 k a r c z m y — 16 jezior,  i  osobno nie-
1 k lóre  obszary ziemi:

Zatem życzący należeć do ta r g ó w  o te mają tk i  i  czynszowe ar tykuły* zechcą  p r z y b y ć  na  te rmi*  
ny  W' mies iącu  k w ie tn iu  21, 22 i 23 do te y  I z b y  sami,  albo przys łać  u m o c o w a n y c h  z dos ta tecznemi  e w i -  
k ćya m i ,  odpowiada jącemi  dwoJU tn iemu dochodowi  z t y c h  m ają tk ów k tó re  życzą wziąć  w  aręde.  Dn ia  
3o m arca  1827 r .  S o w i e t m k  K o łk o w s k i .  Nacze ln ik  S to łu  Zdzi towiecki .  G u b e r z k i  łśskr .  J ó z t l  Zao ik o .



5 N a  sk u tek  D e k re tu  u l ty m arn ey  Ronwi- 
kcy i w  Sadzie G rodzkim  W ile ń s k im  w ro k u  
i 8 j 6 inaja *” 17 d. z jn s taucy i  W W .  B en ed y k ta  
K o m o rn ik a  leśnego Szta tu  i A le x a n d ra  b rac i  
Sorgenfre jów  na W .  Pelrorielli .  z  Z b itm ew sk ich  
M iłoszowey M ajorow ey , jey p o to m s tw ie ,  i  ich 
o p iek u n ach  uzyskanego, za rezolucyą M .eyskiey 
W i l .  Po licy i w  dniu  5 o  m arca  za N . 5 8 8 i  na-  
s ta łą  niżey podpisany U rzędnik  przeznaczonym  
b ęd ąc  d la  p rzedaży  b ry la n tó w  do  a k to rs tw a  W .  
M iłoszowey n a le ż n y c h ,  a w  zastaw ie u  P P .  
S orgenfre jów  będących  na  satysfakcyą ich długu, 
gdy w te rm in ie  z obwieszczenia w ypadającym , to  
jest 7 k w ie tn ia ,  pow odem  jawienia się m ałey  l i ­
czby k o u k u rren to v ^  przedać  b ry la n tó w  nie mógł, 
p rze to  naznaczając te rm in a  dzień  1 1 , 1 ^  i 20 
ostateczny  idącego roku  i miesiąca, w zyw a lak  
samą W Ś M iło sz o w ą  lu b  jey p len ipo ten ta ,  jako 
i dalszych am ato ró w  b ry lan tó w ,  d() Policyi Miey- 
skiey W ileń sk iey ,  wdzie w izbie S ądow ey tak  o 
cenie jako i dalszych w a ru n k a c h  w  te rm inach  
w yżey  w yrażonych  z rana  od godziny Qtey do 
i2 te y  w czasie, "odbywać się mającey licytacyi, 
dow iedzieć się można. W i ln o  dnia 8 k w ie tn ia
1827 ro k u .

J a n  F .  M an tze lm an  Z asiadający w  Policyi
M. W. R. ______ _

2 O św iadczenie imieniem J W .  Józefa D e r -  
m o n d a  Siwickiego wice M arsza łka  K ow ieńs. w  
k rzy w d z ie  jegó syna  n ieletn iego Ju liusza  E d ­
w a rd a  S iw ickiego p rzec iw k o  J W W .  i W W . S z y -  
m onow i Zaw iszy P rez y d en to w i Sądu G łów ne-^  
go L i tew sk o  W ileńsk iego  2 D e p a r ta m e n tu ,A n ­
ton iem u  i E ufrozynie  z M ejerów  M ejerom  P r e ­
zy d en to m  Ziem. K ow ieńs. rodzicom, M aryanu ie  
P a rc zew sk ie y  córce, o raz F ranciszkow i K ozako- 
w sk iem u  b. M arsza łkow i K o w ień s . ,  w A k tac h  
Grodz. p tu .  K ow ieńs. pod dniem  9. m arca  1027 
r .  w pisanem  zostało; przez  k tó re  wyjaśniono, że 
J W .  Z aw isza P re z y d e n t  jako opiekun zeszłey 
T eo f il i  z M eje ro w  S iw ick iey  m atk i  nieletniego 
Juliusza E d w a r d a  Siwickiego zaś W W .E u f ro z y n a  
i M ejerow  M ejerow a jako siostra teyźe S iw ickiey  
i  w spó ln iczka  m a ją tk u  po m atce  zeszł. E ufem ii 
M eje row ey  p u łk o w n ik o w e y  pozostałego, łącznie 
z m ężem  swoim A ntonim  M ejerom  P rezy d en tem , 
n a  k rz y w d ę  zeszłey S iw ickiey  dziąłajac, suinm 
gotow ych i n a  obligacli, ( ru ch o m o śc i , o raz in- 
t r a t  sześcioletnich z m a ją tk u  K u łw y ,  na  zeszłą 
S iw ick ę  w  po łow ie  p rzynależnych  nie o d d a l i  
i puszczę to w a r n ą  K u łw ian sk ą  zniszczyli, a n a ­
reszcie J W .  K o zak o w sk i  M arszałek  wszedłszy 
•w u k ła d  o k u p n o  p o łow y  m ają tk u  K u łw y  z v i­
ce M arszał: S iw ick im  i jego zeszłą żoną T eof i­

lą  z M ejerow  Siwicką, p r z e *  m eo p ła tę  sum m  na­
leżnych , dok u m en tó w  intercyzyynycb  nie zasku- 
teczuił.  a p rze to  szczycić się dziedzic tw em  m a ­
ją tku  pomienionego nie może. Zeby w ięc k rz y ­
w d a  dopełn iona zeszłey Teofili z M ejerow  Si­
w ick iey  , a w stopniu jey n ie le tn iem u  synow i 
ruBuszowi S iw ick iem u całey publiczności b y ła  
w iadom ą, jak rów nie  Żeby n ik t  z J W .  K o k o ­
w sk im  n iep ra w n ie  ty tu łu jącym  się dziedzicem 
K u łw y ,  w z a d n e  u k ła d y  o ten m ajątek  nie w c h o ­
dził i s u m m  n a  ony nie k re d y to w a ł ,  niżey p o d ­
pisany przez uinieyszą aw izacyią w K urye rze  Lit: 
umieszczającą się, o za p isa n v m  w A ktach  G rodz­
kich  K o w ien ,  ośw iadczeniu  publiczność zaw ia ­
dam ia. D a t t  1827 m arca  10 dnia . _

T a k o w ą  aw izacyą  jako P len ipo ten t  p o d p i­
suję. L eon  Szymon M ack iew icz  A d w o k a t  i 0- 
w ia tu  Kowieńskiego.

2 N a  z e z w o l e n i e  Z w i e r z c h n o ­
śc i u w i a d a m i a  s ię  P r z e ś w i e t n a  P u ­
b l ic z n o ś ć :  ź e  w i e l k i  s ło ń  s a m ic a  z  
B e n g a l u  n a  k r ó t k i  t y I k o  c z a s  
p r z e d  w y j a z d e m  je s t  d o  w i d z e ­
n i a  z r a n a  o d  10  d o  g o d z i n y  7 w  
w i e c z ó r .  C e n a  m ie y s c  o d  2 e n  
d o  1 z ło t e g o .

o we  D z i d o .
4 . Stosownie do ogłoszonych drukiem  

na końcu roku zeszłego Prawideł' V\ y- 
m owy i P o e z y i ^  w yjętych z dzieł Euze­
biusza Słowackiego; wygotował 1 an lgną- 
cy Szydłowski P r z y k ł a d y  S ty lu  P o l-  
skiego w  ro z m a ity c h  ro d za ja c h  h> J  -■
mowy i Poezyi.j w j  l  j -  - . T i

Tom pierwszy zawierający Prozę w y­
szedł z druku u Józefa Zawadzkiego, 1 
przedaje się po 1 r. 20 kop.

Dozwala się drukować. Dnia 17 marca 
1827 r. Leon B o r o w s k i  Cenzoi.

K u rs  wileński na* assygtaaty od dnia 8 m a r ­
ca- rub. sreb. 5 r a b  78; kop., czerw, złoty no­
w y  r. 11 k . 85; im perya ł 07 r. 8 j . .i.

3. W y i e^dźa za granicę przez Berlin  do A u- 
stryi do stołecznego miasta W ie d n ia ,  W ileńsk ie­
go P o w i a t u 'szlachcic Doktor M edycyny, Jan  l  iłip 
8Vn Ludwika, Kulesza, dla poratowania zdrowia, na 
miesięcy 11.

Czas obserwacyi.

Obserwacye (d .i s  go<iz.a-i wieczór, j 
m stoeralogi- ^  ^  gods 5 zrana.

ctr.e .

W y so ko ść  Barom- 

17 cal. 7,5 lin*
37 — 8,6 —

W y s . 'Cher. H eau . 

ą- i 5 ztopni 

+  9--- ------

W i a t r  y . RUcimiana u powet- j>

P o la J n io w y .

P o łu d n iow y .

Pochmurno

Fochn-.urno
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D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. 45,

77' ilno dnid i d  Kwi<

UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.

JK zg lędem  zniesien ia szlra fow  z za s ia d a ­
ją c y c h  za  n iespraw iedliw e w yrok i.

W e d l e  U kazu  J E G O  C E S A R S K I E Y  MO* 
SCI, R z ą d z ą c y  Senat na P o w sz e c h n e m  Zchr.ln iu  
D ep a r tam en tó w  M o sk iew sk ich ,  s łu c h a l i  r a p o r tu  
R z ą d u  G ubern ia lr tego  M o s k ie w s k ie g o , k tó ry m  
donosi, iż naznaczony  U kazem  tegoż p o w szechne*  
go Zebrania* pod di 27 o k to b ra  i 8 2 o  r o k u ,  na 
Zasiadających lgo  D ep a r tam en tu  Iz b y C y w iln e y M o -  
sk iew sk iey  za n ie sp ra w ie d l iw e  rozsadzen ie  s p ia w y  
K u r a to r ó w  mieszczanina E  p a n i e?zniko\va , o s p i z e -  
Jariym  p rz e z e ń  m ieszczaninow i G o ło w k in o w i  w e ­
d le  um ow y dom u sztraf,  jako n iep rzew y ższa  jąey 
od każdego z n ieb  w  sżc/.egółności d w ó c h  ty s ięcy  
ru b .  , na  m o cy  N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M ani­
festu , nastałego w d n iu  i -s tyczn ia  1826 ro k u ,  zo­
stał zniesiony, o e r e m  i tem uż D epa r tam en to w i Iz b y  
dano w iedz ieć .  A po sp ra w c e  w  Senacie: w  r .  182* 
n o w e m b ra  28, g ru d n ia  5 , 39 i r o k u  1826 o k to ­
b r a  2 dnia , R ząd zący  Sena t  na P o w sz e c h n e m  Ze* 
b ra n iu  D e p a r ta m e n tó w  M o sk iew sk ich ,  po w y s łu ­
chan iu  zapiski ze sp ra w y ,  w e sz łe y  do tegoż Z e ­
b ra n ia  z D ep a r tam en tu  7 g°; na sk u te k  za lecen ia  
P .  M in is tra  S p ra w ie d l iw o śc i  i K a w a l e r a , a do 
tegoż D ep a r tam en tu  w n ies ioney  z ig o D e p a r ta m e n ­
tu  I z b y  G yw ilney  M o sk ie w sk ie y ,  na żałobę ape l-  
l a c y y n ą  K u r a to r ó w  by łego  k u p c a  M o sk ie w sk ie ­
g o ,  a te raz  m ieszczanina  S e rb ie ja  Epańieszn iko*  
w a : R a d c y  K o l le g ia ln e g o  P io t r a  K o r e n ie w a  i 
R a d c y  honorow ego  A le x ie ja  K ary ń sk ieg o ,  o s p rz e ­
danym  p rz e z  tegoż E p a n ie sżu ik o w a  dom u w e d le  
u m o w y  za r u b l i  9 0 ,0 0 0  m ieszczan inow i M itro fa-  
n o w i G o ło w k in o w i , p o d łu g  w ięk szo śc i  głosowy 
z k tó r e m i  i P. M in is te r  S p raw ied l iw o śc i  zgodził 
s ic ,  m iędzy  innem i p o s ta n o w il i  pom ienione  w a­
r u n k i ,  ja k o  p rz e z  n ic h  samych naruszone  i w t e r ­
m inie  n iew y p e łn io n e ,  u n ik czem m ć; santi dom, zo­
s taw iony  p r /C ż  R ząd zący  Senat do rozw iązania  tey  
sp ra w y  k u p c o w i  N ik o n c w i  S oko łow u , po oddaniu 
mu jego p rzez  G o ło w k in a  z posiadania  tegoż So­
k o ło w a ,  te raz  zaś o d eb raw szy  ze w szystkiem i t e -  
mi d o c h o d a m i ,  jakie p rzez  n iego na rzecz  swoją 
b y ły  z e b ra n e ,  oddać w  ro zp o rząd zen ie  ustanow io­
nego nad ty m  E p an ie szn ik o w y m  na jego d łu g i  k o n ­
k u rsu ,  z tern, iżby  t e n  dont bez  z w ło k i  b y ł  prze* 
d an y  z p u b ł ic z n e y  ł ie y ta c y i ,  w y jed n aw szy  na  to i 
od R ad y  O p ie k u ń c z e y  zgodzenie się ; ze w z ię tey  
sum m y, zrob iw szy  r a c h u n e k  z tym  G o ło w k in em , 
a lbo ustanow ionym  nad tym  k o n k u rse m  w  op ła ­
cie i p rz y ję c iu  p rz e z e ń  na s iebie  E pan iesżn ikow a  
d ługów  i w  dalszych* jakde b y ły  na dóm  w y d a t­
k a c h ,  ró w n ie ż  i w  p o b ie ra n y c h  p rzez  tegoż G o ­
ło w k in a  z tego dom u d o ch o d ach ,  zaspokoić tegoż 
G o łow kina ,  na osnowie p ra w ,  n iezw ło czn ie .  P o  
ty m  nastał w Izb ie  C y w iln ey  M osk iew sk iey  ro k u  
1822 a p ry la  17 d e k r e t ,  jako p rz e c iw n y  Ukazowi 
1 -6 0  a p ry la  18, z pow o d u  na ruszen ia  z obu s tron  
w spom nionóy  um ow y, w s trzym ać  sie z uzyskaniem  
od zas iadających  i s e k re ta r z a  na łożonego  U kazem  
1 8 0 :  s tyczn ia  i i  sz trafu ,  i o tom do R z ą d u  G u- 
b c rn ia ln eg o  M osk iew sk iego  i ta m e c z n ey  Izby  Cy-

ia  v. ś- i8 e y  rokiU

w i l n e y ,  ż p o w ro te m  do  osta tn iey  au ten tycznego  
d z ie ła ,  posłać  U k azy ,  uw iadom iw szy  p rzez  U k aż
0 nałożonym  sz tra f ie  i P .  M in is tra  -Skarbu. P o ­
d ług  postanow ien ia ,  U k azy  zosta ły  p o s łan e  27 ok* 
to b ra  i 8 c 5 r .  I n a o s n o w i e  Im ie n n y c h  N a y  w  y  ż* 
s z y c h  U kazów  1802 sep tem b ra  8 i d e c e m b ra  
7, pod ług  w iększośc i  g łosow , z k tó re m i  i P .  M i ­
n is te r  S p ra w ie d l iw o śc i  zgodził  się., R o z k a z a l i !  
R z ą d z ą c y  Senat, p o ró w n aw szy  w y ra z y  N  a y m i -  
ł o ś c i w s z y c h  M anifestów  , w y d a n y c h  1 s ty ­
cznia  i 22 augusta te ra ź n .  r o k u ,  z k tó r y c h  w  
p ie r w sz y m , w  p u n k c ie  5 c im rozkazano: „ nałożono 
,, do 19 n o w e m b r a ,  ró żn eg o  ro dza ju  uzyskan ia  
, ,  p ien iężne  ze s łużby , n ieprzew yższa jące  d w ó c h
, ty s ięcy  ru b l i ,  a lbo k t ó r y c h  zostaje uzyskać  n ie -  

w ię c e y  od tey  sum m y, da ro w ać  i zostawić bez;
,,  uzyskania”  w drugim , w  p u n k c ie  12: , ,S z t r a *
,,  fy i peny  ża n ie reg u la rn o ść  i zan iedbania  w  r z c -  
„  czach  służby  , odnoszące się do s p r a w , p r z e d  
„ w ydan iem  tego Blanifestu w y n ik ły c h  , N A Y -  
, M IŁ O Ś C I  W 1E Y  Rozkazu jem y  zdjąć i d a ro w a ć ’* 
znaydnje , Że sztrafy  za n ie sp ra w ie d l iw e  sądzenie  p o  
kop .  b od r u b l a ,  nałożone na c z ło n k ó w  u r z ę d ó w  
są d o w y c h  i s e k re ta rz y ,  jes t  nic innego , jak  s z t ra fy  
za n ie reg u la rn o ść  w  pó ró w n a n iu  z p ra w a m i,  a lbo  za 
n iedbals tw o we w zględzie  stosowanego do tego d z ie ła  
p raw a, więc i na leży  sztrafy  za n ie sp ra w ie d l iw e  są­
dzenie , n iep rzew yższa jące  d w ó c h  ty s ię c y  r u b .  od  
każdeeo  da ro w ać  i zostawić bez  uzyskania . O czen i  
do R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  M o sk iew sk iego  po s ła  o 
U kazy; a żeby  i w in n y c h  u rz ę d a c h  w  z n ie s ie n iu  
tak ich  sz trafów  pos tępow ano  b y ło  jed n o s ta y n ie ,  
o tein w szystk im  R ząd o m  G u b e rn ia lr iy m  Obwo^ 
dow ym , Izbom  C yw iln y m  i S k a r b o w y m ,  S ąd o m  
G łó w n y m  i J e n e r a ln y m ,  W o y s k o w e y  K a n c e l l a r y i  
W o y s k a  D o ń s k ie g o ,  i  innym  ró w n y m  im  u r z ę ­
dom zalec ie  p rzez  U k azy ,  i ró w n ie ż  p rzez  U k a ­
zy uw iadom ić  P a n ó w  M in is trów  1 N a c z e ln ik ó w

1 G u b e rn iy ;  a do N ayśw iętszcgó  R ząd ząceg o  S y n o ­
du  i do wszystkich  D e p a r ta m e n tó w  Sena tu  p r z e ­
słać uw iadom ienia .  D n ia  7 g ru d n ia  18 2 8  r o k u .  
(2j P ow szechnego Z ebran ia  D ep a r ta m e n to m  
illoshiewskich). _______

O praw idłach  d la  przysięg i w  spraw ach  
pretensyynych  w przy łączon ych  od P o lsk i
guberniach.

R ząd zący  Senat na  P o w s z e c h n e m  Z e b ra n iu
D e p a r ta m e n tó w  S a n k t - P e t e r s b u r s k i c h  s łu c h a l i  
p ra e ło ż ó n e y  p rz e z  M in is tra  S p raw ied liw ośc i ,  P a n a  
J e n e r a ł a  p ie c h o ty  i K a w a le ta  X ię c ia  D y m it ra  Iw a -  
n o w icza  Ł obanow a-R os tow sk iego ,  d la  na leży tego  
w y p e łn ie n ia ,  k o p i i  N a y w y l e y  p o tw ie rd z o n e y  
Opinii R a d y  P a ń s tw a ,  w  b rzm ien iu  nas tęp u jącem t 
, ,  R ada  P ań s tw a  na D e p a r tam en c ie  p r a w  i na P o w ­
szechnem  Z e b ra n iu  s łu ch a ła  p rz e ło ż e n ia  R ząd zą ­
cego Senatu P o w szech n eg o  Z e b ra n ia  D e p a r ta m e n ­
tów  S a n k tp e te r s b u r s k ic h ,  o p r a w id ła c h  na p rz y ­
sięgę w  sp ra w a c h  p r e t e n s y y n y c h  w  p rz y łą c z o ­
n y c h  od P o ls k i  g u b e r n i a c h . R z ą d z ą c y  S ena t  
w  w y p e łn ie n iu  Uństałego na to N a y w y ż s z e g o  
U kazu , o trzym aw szy  opin ie  od Sądów  G łó w n y c h  
i p o ró w n aw szy  je z p ra w a m i tego k r a j u ,  u zna ł



V,
rzeczą potrzebny postanowić na czas przyszły za kunów majątku małoletnich; gdy?, podług prawi- 
prawidło, izby w sprawach pretenSyynych na- deł ogólnych, dla opiek ustanowionych, przysię- 
znaczana była przysięga, w następujących tylko ga zupełnie jest niewłaściwą , ponieważ w przy- 
zdarzeniach: i) K iedy niedostateczność będzie łączonych od Polskiego kraju guberniach, dla
do rozsądzenia sprawy dokumentów pisanych al~ niedostatku tamecznych praw już są ustanowione 
ho wyznań świadków; lecz z warunkiem, że tep opieki na osnowie Urządzenia o guberniach, po- 
iściec, k tóry  nie ma żadnych dokumentów pisa- dług prawideł którego rachunki, opiekunów bez 
nych , ani śwjadkow, nie powiniep bydź dopu- żadney przysięgi nie tylko powinny bydź rozpu­
szczony do przysięgi. a) Ula przekonania się o trywane w sądach powiatowych, ale oprócz te- 
ilości wydatków prawnych, poniesionych w eza- go i postępować na rewizyą do Sądów Głównych, 
sie obrony od processu nieprzyzwoitego, źosta- Rada Państwa, po uważnem rozpatrzeniu objętych 
wianych do wyszukania przez sąd ostatniey in- w t?m przełożeniu Rządzącego Senatu prawideł, 
stancy i albo Senat; lecz z warunkiem, że poszu- znaydując je gruntownemi i z praWem zgodneini 
kujący powinien złożyć u Sądu iszey instancyi p rze z  opinią postanaw ia : prawidła te utwder- 
rejestr  poniesionych przez niego kosztów, z wy- dzić.“  Na autentycznej opinii własną JEG O  
rażeniem rozchodu swojego przez szczegół, na CESARSK1EY MOŚCI ręką napisano: „M a by dź  
co mianowicie i jaka ilość wydatkowaną została, podług tego.u Sankt-Petersburg. D. 19 stycznia 
Rozcliod ten okazać w Sądzie stronie odwodowej iU'27 roku. R o z k a z a l i ' :  podług tey N a y -  
i po jey odpowiedzi rozpatrywać każdy zaprze- w y ż e y  potwierdzonej" opinii Rady Państwa po-i 
czany przez nią artykuł, naznaczając w nagrodę słać do wszystkich inieysc urzędowych i osób, 
poszukującemu za jego wydatki, ile ż rozpatrzę- dla po winne y, do kogo co z nich należeć będzie, 
nia Sądu uznanem będzie za sprawiedliwe, a po- wiadomości i wypełnienia, ukazy; a do Nayświęt- 
teni już obowiązywać poszukującego stwierdzić szego Rządzącego Synodu do Departamentów
przysięgą, iż on rzeczywiście wydatkował na pro­
cess niemniey nad tę ilość , jaka mu przez Sąd 
zostanie przysądzoną. 3) Dla dowodu strat, po­
czynionych przez zrujnowanie i zabranie mająt-

St. Petersburskich i Moskiewskich Rządzącego 
Senatu ido  Powszechnego Zebrania Departamen­
tów Moskiewskich, przesłać uwiadomienia. L u ­
tego c 5 dnia 1827 roku. (-Z Powszechnego Ze-

ku przy samowolnym i gwałtownym najeżdzie na branih D epartam entów  Sanklpetersburskich). 
dom lub majątek; lecz z warUnkiem, iżby w ta­
kim przypadku dawała się pokrzywdzonemu przy­
sięga, nie inaczey, jak po ścisłem na mieyscu wska- 
zanem Wyśledzeniu i po szczególnem w sądzie 
rozpatrzeniu; ażeby i potem nie mogła wyniknąć

O miey scu właściwego Sądu Gubernialnych  
Predw oditelow  i M a i  szałków Gubernialnych.

W e d le  Ukazu JEGO CESARSKIE E MO­
ŚCI, Rządzący Senat słuchali przełożenia Mini-

przez wykonywającego przysięgę przewrotność, stra Sprawiedliwości, P . Jenerała  piechoty i Ka- 
więc dla zupełnego od tego zabezpieczenia, nale- walera Xięcia Dymitra Iwanowicza Łobanowa- 
ż.y we wszystkich takich sprawach, k tóre przeż Rostowskiego, pfźy którem przekładał Rządzą- 
Sąd pierwszey lub drugiey instancyi postanowio- cemu Senatowi dla należytego wypełnienia , w 
110 będzie rozstrzygnąć przysięgą strony powodo- kopii N a y  w y ż e y  potwierdzoną opinią Rady 
wey lub odwodowey; od wykonania k tó re j  uzy- PaństwaJ w brzmieniu następująeern: Rada Pań­
sku je się, lub traci się cokolwiek na wartości u- stwa na Departamencie P raw  i na Powszechnem 
stanowionej na przenoś spraw z Sądu do Sądni Zebraniu słuchała wyjątku Z protokołów Komi- 
do Senatu, kiedy strona przeciwna oświadczy na tetu Ministrów ,, o mieyscu Właściwego Sądu Gu- 
takowy dek re t  nieukontentowanie, dozwalać ap- bćrnialńychPredwoditelow jMafszałkóW Guber- 
pelaeyi, i do rozsądzenia sprawy wykonanie przy- • nialnych,£! Rada Państwa, porównawszy wszy- 
sięgi wstrzymać; po skończonem zaś tych spraw stkie okoliczności tey rzeczy, zgodnie z wnio- 
rozsądzeniu przeż appellacyą, doprowadzać każ- skiem Komitetu Ministrów pr&ez Opinią p o s ta -  
dego do przysięgi podług jego Religii przed Są- naw iać  Gubćrnialnych Predwoditelow szlachty i 
dem, a nie W K a n c e lla ry i , w obecności strony Marszałków Guberniąlńych i Sprawujących ich 
p rzec iw nej,  albo plenipotenta, jeśli kto przy tern obowiązki, po wykroczeniu w tych obowiązkach, 
bydź zechce, z wystawieniem przez preźydnją- sądzić w Rządzącym Senacie, i oddawać pod Sąd 
eego o ważności przysięgi ; po jey zaś wykona- za N a y w y ż s z ć m  rozwiązaniem. Na t e j  opi- 
ńiu, zgoła od nikogo i żadnych oskarżeń o krzy- ni i własną JE G O  CESARSKIEY MOŚGI ręką  
woprzysięstwo, na osnowie Statutu Litewskiego napisano: „ M a  bydź  p o d łu g  tego .“ St. Peters-  
rozdziału 4g0 artykułu 75 , nie przyymować i burg. 9 lutego 1827 roku. R o z k a z a l i :  dla 
spraw o tern w żadnym Sądzie nie zaczynać i nie powinnegó podług wspoinmoney N a y w y ż e y 
sądzić. A ponieważ podług p raw  przyłączonego potwierdzoney przez JEG O  CESARSKĄ MOŚG 
od Polski kraju , są obowiązani wykonywać U- opinii Rady Państwa wypełnienia i na leży te j  wia- 
przedrdo prżed rozpatrzeniem sprawy przysięgę: domości, do wszystkich Rządów* gubernialnycb i
i) Strona powodowa i odwodowa o nienamawia- obwodowych, do Kancellaryi Woysk: dońskiego 
niu świadków do niesprawiedliwego wyznania, i sybirskiego liniowego kozackiego i do mieysc 
i o składaniu przez nich do sprawy bez utaję- Urzędowych, takoż do P P .  Ministrów, Sprawitją- 
nia posiadanych i na nowo wyszukać się mogą- cCgo obowiązek Kontrolera Państwa, W ojennych 
eycli dokumentów; 2) Opiekunowie przy  składa- Jenera ł-G ubernatorów , W ojennych Gubernato- 
niu corocznych rachunków z administracji, po- rów zarządzających sprawami Cywilnemi, Jenc-  
wierzonegO im majątku małoletnich, i w nicktó- rał-Gubernatorów, Naczelników miast i do W oy- 
rych  innych zdarzeniach w sprawach, samą przy- skowego Atamana W o js k a  Dońskiego posłać Uka- 
sięgą niekończących się; więc do wszystkich ta- zy; a do Najświętszego Rządzącego Synodu, do 
k ich  przysiąg, zgoła w  żadney sprawie rozpra- wszystkich Departamentów Rządzącego' Senatu i 
wujących się pomiędzy sobą, tak poszukującego, do Powszechnych ich Zebrań prżesłać uwiado- 
jako i odpowiadającego nie dopuszczać, a osobli- mienia. Marca 21 dnia 1827 r: [Z  Igo D e p a r - 
wie co do rachunków, składanych przez opie- tam en tu )•

Pozwolono drukować. Z  polecenia JVP. 'Litewskiego H ojennego  Gubernatora, 
sdndrzey JJucharski Rzeczyw isty R adca  Stanu i Kawaler.

w U  r u k a r n i  R o d a k  c y  ii


